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^ v a  stau Eski^iia we Francii
H andlarz na te j  śm ierci —  R o sen fe ld

zdcbvl zauiaaie naiwviszv*;h dv^nitarzv
Największy przyjaciel czerw onej Hiszpanii

D zienniki fra n c u sk ie  w sz yst­
k ich  k ierunków  narodow ych p eł­
ne są rew elacja w  zw iązku z a fe ­
r a  L in d er - R o sen fe ld . W edług 
ły c h  re w e ia c ji, ta r g i pom iędzy 
H iszp an ią  i  Fw ancją, w  których  
puśrfedriczył R o sen ie ld  i Zuzan 
ni L in d e r, zakro jone b y ły  na ol­
b rzym ią ska lę .

H e n k e l  t a j e m n i c a m i  

w o j s K c w y m !
M iędzy innym i 

zegc h andlu  m iały s ta ć  s ię  n a j-

m aszyn y z n a jd u ją  się  na  teren ie  
F r a n c ji  w  bardzo n iew ie lk ie j 
ilości.

Z a b r a n o  t a ; n a  f u n d u s z e . . .
W szystk ie  d ziennik i z a sta n a ­

w ia ją  s ię  nad tym , na m ocy czy­
je j  d ecyzji przeprow adzono are tz  
tow anie  Zuzanny L in d e r  i Roaen- 
fe ld a. „A ctio n  F ia n c a is e "  pisze, 
ze może była  to zem sta pew nych 
osób, korzy s ta ją c y c h  dotychczas 
t ta jn y c h  funduszów , którym  fun  

p rzed m ictu n  QUgze ęe odjęto.

Ponad to, is tn ie je  koncepcja

przeciw n ikam i. R o sen feld  powo­
łu je  się przed sęd zią  śledczym  na 
szereg  w yb itn ych  osobistości. 
Pew ne je s t  w  każdym  razie, że 
d yrek to r gab in etu  p. B lu m a, p. 
B lum el, dołoży w szelk ich  scarań , 
aby sp raw ę  ja k  n a jd o k ład n ie j z a ­
tuszow ać.

P a r n a  U n d t r  —  S c h a d o f i
„A ctio n  F r a n ę a is e "  .sprawę c a ­

łą  podnosi do rozm iarów  a fe ry  
S taw isk iego . Zuzanna L in d e r i 
R o sen feld  vel b a ro r  de Rosen, 
k tó ry  jeszcze  w ed łu g „E c h o  de

Wyniki konkursu
fi b t  n a  a w l a i a k e

D z i ś  n a  s t r .  2  p c d e j t m y  p i e r w s z ą  l i s t ę  n a a r ó d

i z tego w zględu a fe r a  ta  w y d a je  
się  być istotn ie  bardzo pow ażna

R o sen feld , który  dorobił s ię  ol- >iuro in fo m ia c y jn e  k om u n iku je : 
brzym iej fo rtu n y  na sw ych  .n te-1 Z atrzym an y przez czerw onych  pó 
resach , nazyw any je s t  w I  aryżu  :3 gran icam i h iszpań skich  wód 
„now ym  Z ach arow em ". 'te ry to r ia ln y c h  oraz uprow adzony

Parowiec „Palos uwulnfony
na żądan e kręiownka „Koen-gsbsrg"

B E R L iN  29. 1 2  N iem ieckie do Bilbao p a io w iec  niem iecki „P a
lo s"  zo stał na żądan ie  Krążow ni­
ka . „K o c r ig s & e rg "  zw om iony i 
kon tyn uu je  p o a ro i.

cen n ie jsz e  narzęd zia  obrony wo laBSOw an a przez w iększość d z itn  1 P a r is "  m iał inne nazw isko, a  m ia 
je n n e j Tra n cu sk ie j. 1  ta k  p rz ~ J-  iJ1KC)W. Ze areszto w an ie  było n a-J n ow icie  S rh a d o ff, m ieli dostęp 
m iotem  targó w  m ia ły  sta ć  się  ol- stępgtw em  ro zgryw ek  w ew nętrz- do n a jta jn ie jsz y c h  arch iw ó w  mi-

nych m iędzy p. B lum cm  i je g o  n ls te rs tw a  sp raw  zagran iczn ychb rzym ie reflektory ’ (p ro jek to ry) 
o śre d n icy  1 1 0  —  13 0  cm. W spa­
n ia łe  te m aszyny, których  w yp rc  
d ukow anie  kosztow ało setk i ty- 
n ę c y  fran k ó w , p o sia d a ły  u r z ą ­
dzenie, dzięk. którem u a oarat 
c h w y ta ją c  w  obręb sw ego św ia tła  
le c ą c y  aerop lan  w roga, notow ał 
jed n ocześn ie  aane, u w z g ięd ria -  
ją c e  szybkość i k ieru n ek  lotu- 
k tó re  p ozw alały k ierow ać nieo­
m yln ie  strza ty  arm atn ie  w  stro ­
nę sam olotu.

P o za  tym  przedm iotem  targów  
s ia ł y  s ta ć  s ię  4 ty s ią c e  m asek 

gazow ych , które  p osiad ały  spe­
c ja ln e  urząd zen ia, p o zw ala jące  
p rre trw a ć  do 10  godzin w  m ie j­
scu  zagazow anym . M ask i te byty 
strzeżone p iln ie  przed w yw iad a ­
m i państw  obcych i n ie  znajd o­
w a ły  s ię  w  handlu.

Z  d ziw ną ła tw o śc ią  jed n ak  do­
s ta ły  s ię  w  ręce  p, R o sen feld a . 
Jed n o cześn ie  prow adzono rokow a 
n ia  o sprzedaż 1 1 - t u  m aszyn pro 
o u k u jących  te  m aski, k tóre to

Pożyczka dla PolsKi uchwalona
Od Konserwy do komuny

wszyscy posłowe francuscy za pożyrzną d li Polski
P A R Y Ż , 29 12 . 

v a sa  k om u n ik u je :
—  jA gencja Ha- 
izoa aeputow a-

riasoneria popiera Frant Ludowy
rozpuszczając pogłoski o rozbiciu 161

J a k  s ię  d ow iad u jem y, ok rta  
aw iąt B cżegu  N arod zen ia  w y z y ­
sk an y  zostać prze.”, czynn ik i k ie ­
row nicze p olityk i m asońskie j 
d ia  u sta le n ia  now ych zasad  tak ­
tyczny ch, którym i k ierow ać się  
będzie a k c ja  lóż w zb liża jącym  
się  sezonie politycznym .

Przed e  w szystk im  ustalono, 
że w szystk ie  loże m asońskie bez 
różn icy obrządków  i ry tó w  po­
p iera ć  będą w szelką  a k c ję  zm ie­
rz a ją c ą  do u tw orzen ia  i konsoli­
dow ania  fro n tu  ludow ego w P o l­
sce. K o n sek w en cją  tego  było  za­
w a rc ie  śc is łeg o  poi oz im ien ia  po 
m iędzy lożam i W ielkiego W scho­
du, k ierow an ym i przez m asone­
r ię  fra n cu sk ą , m asonerię  obrząd

ku szkockiego i t. zw. lożam i a f i  
liw an ym i do m aso n erii s z w a jc a r ­
sk ie j.

t
R ów nocześnie na jedw ej z t a ­

k ich  k o n feren c ji stw ierdzono, że 
społeczeństw o p olsk ie  je s t  w bar 
dzo znacznym  sto pn iu  zaalarm o ­
w ane d z ia ła ln o śc ią  m ason erii i 
że w obec tegu należy ja k  n a ju s il 
n ie j w y tw a rz ać  su g e stię , że m a­
so n eria  ro zb ita  r a  c a ły  szereg  
g ru p ek  skłuconych m iędzy sobą 
n ie  je s f  zdolna d z is ia j do jed n o­
lite j a k e ji.

T o  p osun ięcie  taktyczn e  ma 
n a  celu  oczyw iście  o słab ien ie  
czu jn ości spo łeczeń stw a p olsk ie­
go i odw rócenie je g o  u w a g i od

Dramatyczny okrzyk „zamarzają stery”
Dalsze szczegóły katastrofy „LiicHtienita”

4 uczestoikóft lotu powróciło do W arszawy

d zia ła ln o śc i lóż. Dalszym  c ią ­
giem  te j sam ej m etody s ą  pogło­
ski: rozpuszczane p rztz  sam ą ma 

so n erię , jak o b y n iektóre  loże 
m iały  opowiedzieć s ię  zdecydow a 
n ic  przeciw ko Konceucji rrontu  
Ludowego, ’  • ‘ .

W t w torek w  godzinach p oran­
nych p rzyb yli do W arszaw y pas 
sa ; erow ii sam olotu „Lockh ead  
E le c tra " , k tóry  rozbił s ię  w okoli­
cach  w si Łuszczków k. R a w y  Ru* 
sk ie j pp L a u ra  C hm ielińska, dr 
T ad eu sz  P ’ szczkow ski, adw  J ó ­
z e f  S ieraazjci, oraz  d r. Henryk- 
S traszew sk i.

O po w iad ają  oni, że na p arę  
ch w il przed momentem k ata stro fy  
rad io te leg ra fista  F ro n c  otw orzył 
d rzw iczk i od kab in y p ilota  i na 
p ytan ie  inż. K rzyczkow sk iegę od­
pow ied ział g ło śn o : „Z a m a rz a ją
s t e r y ! "  Po zan ren ien iu  jeszezó 
p aru  słów  z d yr. K rzyczkow sk 'n i, 
ra d io te le g ra fis ta  zam knął drzw iez 
lei, zaś inż. K rzyczkow sk i zw rócił 
s ie  do p asażeró w : — „P ro sz ę  się 
op asać, bo praw dopodobnie za 
ch w ilę  będziem y lą d o w a li" .

W p arę  sesu n d  później nastą* 
p il upadek sam o b tu . W czasie  u- 
p&dku kadłub sam olotu został 
przepołow iony, a p rzy zderzeniu 
z ziem ią n astąp i} w ybuch zbior­
ników  z benzyną.

W ch w ili obecnej w  szp ita lu  w 
T om aszow ic L ubelsk im  z n a jd u ją  
6 ię : ciężko ra n n y  m echanik  Jó z e f  
F ro n c , którego etan zd iow ia  na­
su w a poważne obaw y, p ilot M ie­
czysław  Jo n ik a s , lżej ra n n y ; w i. 
ced yrektor p . L, L  ..Lot" inż. 
S tan  K rzyczkow ski, k tóry  ma zła 
m aną m iednicę i konsul S te fan  
R yn iew iez  z pow ikłanym  złam a­
niem nogi A lfred a  Ł yczkow ska i

Lu bo m ir K u lczyck i zostali kon- la t 49, rzm .»kat„ d yrektor Centra- 
tu zjow an i zupełnie lekko. li obrotu nasion am i o le istym i w

U stalono n astęp u jące  dane do. W arszaw ie, osiero c ił żonę, dwóch 
tyczące  o f ia r  śm ierte ln ych  te j synów  w w ieku 18  i 16  lat, oraz 
k a ta s t ro fy : Jó z e f  2.im m erm an, la t  i m atkę.
36, rzm -kat., 1 w łaścic ie l f irm y  K o m isja  techniczna nie w yd ala  
„A u to-P om oc" p rzy u l. S ap ie h y  d otychczas o fic ja ln e g o  kom unika- 
83 w e L w o w ie , ar, Z ygm un t Ł o s, tu o p izyczynie w ypadku.

2 & f f i G r a o w a n G

księży
PA RYŻ, 29 12 . łiavas aonos' z-A  

viia: W związku z oświadczeniem pry 
masa Hiszpanii K; kard. isidoro Uc 
ma, ze przeszło 5000 księży j zakonni 
ków zostało lozstrzelauych, spalonych 
lub zamęczonych przez v.ojska . ządo- 
we, kur.ń biskupia w \viia zwtuca u* 
wai{ęy że jest to trzecia część ducho­
wieństwa pozostałego na terytorium 
znajdującym się pud władzą rządu 
Walencji. Ni_ 35000 duchowieństwa 
św.eckiego i zakonnego znajdującego 
się w Hiszpanii w dn. 18  lipce, około 
15000 pozostało nr terytorium podle­
głym iządowr Waltiicjr.

PARYŻ, 2S. 12 , Osiami? ani wyka­
zują znaczne ożywienie akcji bojowej 
na poszczególnych 'rontach w Hiszpa­
nii. W prowincji Cordoba wojska po­
wstańcze posunęły się o oaLzych 12  
kjn„ za? :ując miejscowości Dona, 
Candide I ViHajra

Sukcesy oddziałów gen, Franvo wy 
wolały w Madrycie nastsuj paniki. T y ­
siące mieszkańców stolicy zagrożo­
nych p-zez bezkarnie pasujące bandy 
rabusiów, których policja miejscowa 
poskromić nie może, opuściły w po 
płochu miasto.

nycn  u ch w aliła  jed n og łośn ie  p rzy 
jyo  g,oRując-vci n ro jek t ustaw y 
o pożyczce d la  P o lsk i. Od s k r a j­
nej p ra w ic y  do kom unisrów w szy­
sc y  deputow ani ’ g ło so w ali zo. u- 
dzieleniem  P o lsce  pożyczki.

W d ysk u sji posłow ie w szystk ich  
ugrupow ań  p o d k ieś ia li trw a ło ść  
w ęzłów  p rz y ja ź n i, łączących  F r a n  
c ję  i P o lsk ę  oraz konieczność 
w sp ó łp racy  w  obecnych trudnych  
w aru n k ach . *

O becnie p ro jek t ustaw y prze­
chodzi do Sen atu  fra n cu sk ie g o , 
k tó ry  ro zp atrzy  go W n ajb liższych  
dniach.

W kołach p o lityczn ych  podkre­
ś la ją , te  jed nom yślne u ch w ała  Iz 
by deputow anych  je s t  dowodem 
zrozum ienia obecnej, nad w yraz  
tru d n ej sy tu a c ji m iędzynarodo­
w e j, w  k tó re j P o lsce  p iz y p a d ła  
w  udziale  d ecyd u jąca  ro la  dla u- 
trzym an ia  jiokoju. B y  spe łn ić  tę 
ro lę  —  ja k  pow ied zia ł w  Izbie de­

putow anych jed en  z postów p ra ­
w icow ych  :

„P o lsk a  p o w ir -ą  b yć  ńoorze 
uzbrojona n ie ty lko w  in te re sie  
Polski, w in teresie  F r a n c ji ,  a le  
orzeóe w szystk im  w  in teresie  po­
koju św ia to w e g o ".

oOłys.w ?in JwwPolsce
C o  r a z  w k c e i

D ane op -aco w an e przez z a rz ą ­
dy w ięzienne i dla cen tra ln ych  
w ład z w ym iaru  sp raw ied liw o śc i, 
w y k az u ją  na dzień 29 gru d n ia  f i  
b. pew ien w zro st p rzestęp czo ści. 
C y fra  w ięźnió™' od b yw ających  
praw om ocne uyroki- bądź też po­
zosta jących  w a re szc ie  prew en­
cy jn ym  przek ro czyła  u o w em  
60.00.0 osob, w tym  5.x00 k-obiet. 
W początkach  ostatn iego  k w ar 
ta lu  r .  b. liczba w ięźniów  się g a ła  
57.000 osób.

D o  C z y t t ln i f t ó w  A B C
Wobec bezustan n ej kam panii j w alczy  o nowy ład  w P j 1scv 

o szczerczej p rzeciw ko ruch ow i j ip a rty  na zasad ach  sp ra w ie d li
narodow o - rad ykalnem u i , .A R F “  
uw ażam y za konieczne stw ierd zić  
i p ow tarzać będziem y codzien 
nie, żn

1 )  . A B C "  je s t  n iezależnym  p i­
smem narodow ym ,

2) „ A B C “ w alczy  z żydam i, ko­
m uną, < an ac ją  i m asonerią.

3 )  „ A B C "  liczy w swoim  zespo­
le red akcy jn ym  p ięciu  b. więź- 
niót- b erezy .

4) „ A B C “  będąc organem  ru ­
chu narodow o • rad ykaln ego ,

A u t o r y t e t  m o r a  i n y
Rozbicie polityczne sp ołe­

czeństw a polskiego jest dziś 
bardzo w ielkie. Jest to n iesły­
chanie niebezpieczne zarów­
no w obec konieczności doko­
nania głębokiego przewrotu  
wewnętrznego, jak i woliec co 
raz bardziej piętrzących się  
niebezpieczeństw  zewnętrz­
ni ch. Sfąd n iesłychanie poży­
teczne rów nież z punklu w i­
dzenia politycznego jest 
wszystko to, co łączy w alczą­
ce m iedzy sobą odłam y spo­
łeczeństwa polskiego.

Niem al jedynym  czynni­
kiem, który dziś przedstawia  
autorytet dla całego społe­
czeństw a rdzennie polskiego  
bez różnic politycznych, jest 
Kościół katolicki i jego hie­
rarchia w Polsce. Jest to ten 
wielki uutorvtet m oralny, kló  
ry uznają wszyscy ci Polacy, 
którzy naprawdę są Polaka’ 
mi.

Ci bowiem, którzy tego au­
torytetu nie uznają, którzy 
pod płaszczykiem  anty klery­
kalizmu i odpolitycznienia kle 
ru walczą z Kościołem , jako  
instytucją, staw iają siebie już 
poza obrębem narodu Zwal­
czanie zaś i podkopywanie ka 
tolicyzmu w Polsce jest pod­
kopyw aniem  tej bodaj juz je­
dynej instytucji, cieszącej się 
powszechnym  autorytetem.

D latego też cała Polska 
z prawdz wrą radością w ysłu­
chała przem ów ienia w igilii- 
nego Prym asa Polski, nie tyl­
ko jako przem ów ienia ściśle  
religijnego. Przem ów ienie to 
podniosło w społeczeństw ie  
polskim wiarę we w łasne siły, 
uderzyło w ton w ielkich za­
dań. jakie Polska spełniała  
w przeszłości i jakie przed 
Polską w’ przyszłości sloją  
'Przemówienie to wskazało
5 >

jednocześnie na w ielk ie n ie­
bezpieczeństwa, jakie światu, 
a w szczególności Polsce, gro­
żą od szatańskiej konspira­
cji, jaka om ołuje ludzkuść.

I jeszczt w jeden ton ude­
rzył Prymas w swym  przemó­
w ieniu w igilijnym . Podkreślił 
on m ianow icie prężność i 
m łodość Polski. Ta młodość 
oczywóśeie nie jest m łodością  
kalendarzow ą, w ynikającą z 
faktu urodzenia się w takim  
czy innym roku. Ale jesl to 
m łodość, która nie skostniała  
w dawnej ru tin it, która pra­
gnie usunąć zło obecne i zbu­
dować lepszą przyszłość. Mło­
dość ta polega rów nież na 
tym. że ludzie, którzy dotych­
czas kierow ali życiem  poli­
tyczni m Polski nie bedą -w  
Rtame pełn ić nadal roli k ie­
rowniczej. że decyzja musi 
przejść w ręce tych. którzy 
dotychczas nie skostnieli, któ­

rych społeczeństw o Lie obar­
cza odpow iedzialnością za 
dzisiejsze zło, odpow iedzialno  
ścią w ynikającą bądź z tego, 
że robili źle, bądź tez z tego, 
że dozw olili innymi źle robić.

W dobie dzisiejszego rozbi 
cia trzeba uważnie p izeczy- 
tae i zastanow ić się nad g ło ­
sem tegu jedynego autorytetu  
moralnego. W przyszłości, 
m oże już niedalekiej — hie­
rarchia kościelna będzie m o­
gła powrócić do swych naj­
istotniejszych zadań, zadań  
ściśle religijnych, gdy w ży­
ciu społecznym  wytworzą się 
na nowo powszechnie uznawra 
ne autorytety m oralne, które 
będą m ogły zabierać głos w 
zasadniczych problemach na­
szego życ;a społecznego w  
oełnej h \rnin,iij z nauką Kc- 
i^ io ła

J. K

w uści spo łeczn ej.

b ) „ a B C "  je st p ie rwszym  p i­
smem w Po-sce. które  w y p jw ie -  
cUiało bezw zględną w alkę  d ykta  
turz< żyd ow sk ie j v dziedzin ie 
ogłoszeń. Z e rw an sm y c s z e lld  
kontakt s . żydow skim i b iu ram i 
ogłoszeń. Uo  nasze,) a k c ji p rzy­
łączy ło  s ię  dotąd ty lk o  jed n o  pol­
skie  pism o codzienne,

6) P ro gram  .A B C "  w spraw i* 
żyd ow sk ie j polega na oddzielenin  
elem entu D o lsk ie go  od żyd ow sk ie  
go w e w szystk ich  d ziedzinach  i 
w ysied len ia  żydów  z P o lsa i.

R az leszcze zw racam y s ię  do 
n aszych  ł  zyteln ików  z p rośbą, 
by zech cie li nam kom unikow ać 
o w ypadkach  szkn.ow anta nasze­
go pism a, cby um ożliw ić nam od 
pow iedm e reago w an ie  'w o b e c  
oszczerców .

Odroczenie w yp łat
, r^ h t » e r .  x a M

Rozporządzeniem  m in istra  s k a r­
bu odroczono do 29 k w ietn ia  r. 
19 37  w yp łaty  z fun d uszu  w ydzie­
lonego dekretem  P rezyd en ta  K . P. 
z 24 k w ietn ia  r . b. na  zabezpie­
czenie należności osób ubezpie­
czonych w a u striack im  tow . ubez­
pieczeń „P tio en ix“  za pośredni­
ctw em  p rzed staw icie lstw a  na P o l­
skę,

„Pracenśuhow e(7p
RYGA, 2 9 .12 .  Z w iszek  W yzwo 

Wnia W ilna w styczn iu  19 3 7  roku 
otrzym a nowy sta tu t, przy czym 
stw orzony będzie „In stiL u t W 
le ń sk i" . którego zadaniem  będą 
..pra*"< naukow e dla od zyska­
nia ( ? )  W iln a"


